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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
— Z  Witfdnia. —

JCMość najdostojniejszy A r c y k s i ą ż ę  F r y 
d e r y k  (trzeci syn JCMości najdostojniejszego  
Arcyksiecia Karola Ludwika) zapadł zeszłego  
miesiąca w Wenecyi Da gastryczno-reumatyczną 
febre.

Na przybyłą o tdm wiadomość, JCMosć naj
dostojniejszy Arcyksiążę Karol Ludwik postano
wił w troskliwości ojcowtkićj sam udać się do 
W en ecy i , dla przekonania się osobiście o stanie 
dostojnego pacienta.

JCMość udał się w podróż tam że d. flgo.b m. 
» tąd przea Gradec [Gratz)  i korzystał z tej sposob
ności, by w przejeździe swoim, bawiącego w tem  
estatniem miejscu najstarszego Swojego syna, 
Wtiąś z  sobą tak ie  do W en ecy i, ku uradowa
niu chorego brata jego.

O stanie zdrowia JCMości najdostojniejszego 
A r c y k s i e c i a  F r y d e r y k a  otrzymano z W e
necyi następujący pod d. 5. b . m . datowany ra
port lekarski:

Przez cały dzień wczorajszy miał się JCMość 
dosyć dobre. Powiększenie się febry , k tó r e , 
jak zwyczajnie , około wieczora nastąpiło , by
ło według jednom yślnego zeznania lekarzy wi
docznie m niejsze niz dotąd , i takowa j u i  
około godziny lOlńj po większej części zwol- 
niała. Resztę nocy trochę tylko przerywał kil
kakrotny suchy k a s z e l , który do dzisiaj przed 
południem  pojawiał się cokolwiek częściej Mi
m o tego pomnożonego drażnienia do kaszlu, od
dech od dwóch doi stał się lekszym , wolniej
szym  i był w ogóle lepszym.

W tak m iernym  stopniu od czasu zaszłej re
cydywy, jak dzisiaj rano po przebudzeniu, nie u- 
Wazano jeszcze febry , jako skutku istoęcej ere-  
tycznćj afekcyi kiszkowych i rcspiraryjoo - fleg- 
m owych błon, przyczem i inne zjawiska choro
by w lepszym  okazały się stanie.

T o  lubo chwilowe tylko polepszenie w tak 
ciężkiej chorobie i w tak niebezpieczny m irryta- 
Cyjoym stanie JCMości , ożywiło nadzieję , i i  
drogie życie najdostojniejszego arcyksiecia utrzy- 
tttanem będzie.

JCKMość najwyższem postanowieniem I  dnia 
12go grudnia r. z. c. k. koozula w Syra, S t a 
n i s ł a w a  d e  W a l l e n b u r g ,  mianował naj- 
łaskawiej c. k. konzulem  jeneralnym w Palermo.

Dnia 8go stycznia przed południem zgroma
dzony wydział bankowy postaoowił za drugie pół
rocze 1837 dywidendę za jednę akcyję po cz ter
dzieści dwa złotych reńskich walutą banko
wą. —  Z resztą za rok 1837 złożono 90,107 zr. 
51 kr W. B. w funduszu rezerwowym banko
wego insi; lutu.

W opłynionym roku szkolnym 1830— 1837, w 
C. k. medyczno-chirurgicznćj akademii Józefiń
skiej, otrzymał stopień doktora medycyny i ch i
rurgii, oraz magistra sztuki położniczej i okuli
styki,  J a n  B u r i a n  z Jarosławia w Galicyi.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Stany Ameryki północnej.
Dokończenie p o s e l s t w a  przezydenta Sta

nów Zjednoczonych, ittórem posiedzenie kon
gresu d. 5gu grudnia zagaił : Między R o s s y  j ą  
a Stanami Zjeduoczonemi p -ou je  ciągle dobre 
porozumienie. Nasz nie dawno przy ouym dwo
rze uwierzytelniony poseł , przyjęty został z o- 
twartością, szczerością i dowodami s/acunku dla 
swej ojczyzny, tak iż nie należy wątpić o dal- 
Bzem trwaniu owych stosunków, które tak dłu
go i nieprzerwanie między obu tem i krajami 
istniały. Pod względem nie wielu jeszcze m ię 
dzy nami zachodzących spraw , należy z zaufa
niem  oczekiwać prędkiego i sprawiedliwego roz- 
trzygnieoia — / .r z ą d e m  a u s l r y j a c k i m ,  w e
dług życzeń koogresu, wyrzeczonych w wyda
nym pod tym względem  na posiedzeniu kon
gresu z r. 1837 akcie ,  obejmującym  zezw o le 
nia pieniężne, rozpoczęto układy i tym końcem  
porobiono przygotowania, które przynależnie w 
działalność wprowadzonemi być moja. —  Z Au- 
stryję i Prusami równie juk z państwami Hzeszy  
niem ieckiej,  składającemi teraz z w i ą z e k  c l o -  
w y ,  sa nosze polityczne stosunki rodzaju naj- 
przyjażniejszego , pod czas gdy nasz /wiązek  
handlowy, z korzyścią wszystkich mających tV 
nim  udział, zyskuje powoli corazw iecej  na roz
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szerzeniu. — W  H i s z p a n i i  zawsze jeszcze  sro- 
i y  zip wojna domowa i przynosi własnem u naro
dowi największe cierpienia, a innym narodom 
nieprzyjemności i kłopot. Nasi współobywa
tele  , majary roszczenia do tego kraju , długo 
jeszcze bedj musieli czekać w lym stanie hiszpań
skiego skaibu, będącego nieodzownym skutkiem  
dlngich i wysilających wewnętrznych wojen. 
Nie wypłacono jeszcze ostatnich przypadających  
procentów długu , uzoanego w skutek układów  
7 1 rolową. Podobnych nieniszczeń nie raz j e 
szcze spodziewać sio należy ,  dopokad królowa 
nie bidzie w stanie użyć części źródeł pomocy  
swojego królestwa do umorzenia zagranicznego  
długu. —  Ponieważ otrzymaliśmy dostateczne do- 
w ody, ze w portach P o r t u g a l i i  pobierana by
wa rozróżniająca opłata beczkowa od okrętów  
S ’soów Zjednoczonych, d. l i g o  października  
wydano od ezw ę ,  w której zgodnie z aktem z d. 
2ó;.;o maja 1832 , wyjaśniono ten wypadek i w 
skutek tego ponowiono pobierana przed owym  
aktem od okiotów portugalskich opłatę beczko
wą. Zniesienie rozróżniających cełł aktem z d. 
4go lipca 1836 od produktów Portugalii, wpro
wadzonych na portugalskich okrętach, stało się 
i?n prośbo rzndu onego kraju i w tej wierze, że  
pndobue rozróżniające cła ze strata Stanów Z je
dnoczonych nie istnieją także w Portugalii. —  
Przykro m i ,  ze mnazę powiedzieć,  iż cla takie 
pobierają właśnie od ładunków okrętów amery
kańskich w Portugalii, a ponieważ; rzeczony akt 
nie nadaje władzy wykonawczej żadnego pod 
tym względem  pełnomocnictwa , jest to więc 
•prawą kongresu w szczegółach dotyczących się  
t e g o  przedmiotu uchwalić odpowiednie zamiaro
wi dalsze ustawodawstwo. Przeciw owym  roz
różniającym cłom stosowne wnoszono przedsta
wienia i zawiadomiono rząd portugalski, że gdy 
ich pobieranie trwać będzie ,  rząd Stanów Zje
dnoczonych ujizy się do odwetu zmuszonym.  
Odpowiedź od rządu onego w uplynionym wrze 
śniu utrzymana, nie każe się  nam jednak spo
d ziew ać, ażeby rząd ów zrzekł sio system atu ,  
tak m ało zgodnego z obchodzeniom się z por- 
tugalskiemi okrętami w naszych portach i ze  
wszystkiem , czego słusznie spodziewać się mo  
gliśmy. —  Związek przyjacielski z H o l  a o 
d y j ą  , S z w e c y j ą ,  D a o i j n  , N e a p o 
l e m  i H e l g i  j ą  nie jest  przerwany. —  Z rzą
dem  P o r t y  Ot  o m a  u sit  i e j  i z jej posiadło
ściami na wy brzeżach Śródziemnego morza u- 
trzy-many jest pokój i utwierdzony takiemi do- 
brem i cslugami, na jakie oddal tnie i stan ooych  
krajów pozwalały. —  Nasz handel z G r e c y  j ą  
prowadzony jes t  pod opieką ustaw obopólnym  
interesom korzystnych i marrj powód do oczeki-
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wania przyjęcia jeszcze rozciąglejszych i trzwale  
korzystnych ustaw.« —  Następuje potem wyszcze
gólnienie stoeunków Ameryki północnej z nie
którymi krajami azyatyckiemi i z innemi czę
ściami Ameryki, mianowicie z Medykiem, a dal
szy ciąg poselstwa poświęcony jest sprawom we
wnętrznym Stanów Zjednoczonych , szczególnie  
ustawom o r z e c z a c h  p i e n i ę ż n y c h  i b a n 
k o w y c h  i o sprzedaży dóbr publicznych- Pod 
względem spraw bankowych wyrażenia słę pre
zydenta wskazują stosowną uległość z jego stro
ny. W sprawie tej m ów i,  eo następuje t zJeźlł  
większość kongresu Jnbro publiczne w innem  
widzi świetle, a mianowicie jcźliby się ta większość 
uważała za przekonaną , że projektowane środki 
nie będą dla ludu * korzyścią , wtedy poddam  
to jej mądrości, jakie w tomiast obmyśleć n a le 
ży środki, które dla ludu byłyby stosowniejsze 
a poźąclańsze dla większości.« Sposób , jsk im  w 
poselstwie prezydenta Stanów Zjednoczonych  
wspomniano o niezałatwieniu sporu między An-  
gliją a Ameryką północną, względem  północno-  
wschodniej linii pogranicznej Stanów Zjednoczo
nych, pisma londyńskie za cokolwiek niepomy
ślny dla Anglii uważają.

Hiszpanija.
Najnowsze wiadomości zMadrytn d ochodzi do 

dr.ia 24. grudnia. Według listu ze stolicy z dnia 
tegoż, umieszczonego w dziennika Censtitu tion-  
n e l , cały gabinet, wyjąwszy Espartera, który 
posadę ministerstwa wojuy zatrzyma, ma być 
wkrótce raz jeszcze  przekształcony, a hrabia To-  
reno wraz z panem  Martinez de la Rosa mają  
zuowu wstąpić do ministeryjum. Jenerałowi Cor- 
dowa przeznaczają, te wisdomości naczelne do
wództwo armii północnej i godność wice-króla  
Nawarry. Jenerał Alaix ma zastąpić barona de 
Mcer w Katalonii , a ostatni m a być mianowany 
kapitanem jeneralD ym  Iinby-

Zoś z Pamplony pis>ą pod dniem 23. grudnia, 
ze  jenerał Alaix objął po jenerale Latre wice-  
królestwo Nawarry i ż e  ostami z. dywizyją Ribery 
do Logronio rcyruszył," gdzie w czasie nieobecno
ści hrabiego Ruchana (E spartera) —  który jak  
słychać do Madrytu jest powołany —- ma objąć 
nac/e lue dowództwo armii północnej. Lecz spo
dziewać się należy, żo podróż hrabiego Luchana  
zostanie odłożoną na wiadomość o wyruszeołtl 
kar listów ku en', artacyom.

Wyprawa, która Don O r lo s  z rzadkim pospie
ch em  organizował i ekwipuwał, udała się w  p o 
chód d. 21. grudnia. Wyruszyła z Amurrio pod 
rozkazami Basiłia Garcia i składa się z sam ych  
tylko Kf tałończyków i Arragouczyków. T)uia te 
goż gdy Casilio Garcia ku c n k a r ta c y o m ' t i c i \
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W *>ocliód. Castor Andechaga przedsięwziął skotn- 
blnowany obrót ltu Santanócr. Mało jest podo
bieństwa do prawdy, azali jenerał Pirmin Iriarte, 
który pod Balmaseó.i uważa obroty karkstow- 
skiego wyprawczego wojska, czuć się będzie do
syć silnym du przeszkodzenia odejścia B siiia 
Gtircia, Ponieważ Die liczny oddział wojska ma  
pod swe mi rozkazami, Die okazuje to, ażeby m a  
powierzono zupełno uważanie nieprzyjaciela i za
pewne polecenie takie dano jenerałowi B aerem ,  
Stojącemu w 22. botalijony pod Mirandą, ażeby  
ścigał wrprawą z Asturyi lub ze Starój-Ksstylii.

Dowodzona przez Don Basilia Garcia wyprawa 
karlistowrka opuściła Llodio dnia 25. grudnia ; 
udała sie kierunkiem ku Nawarze. Wyprawa ta 
ptzeznaezons jest  w głąb królestw j;  okłada się 
* 7000 piechoty i 500 koni.

D on  Carłos z infantem Don Sebastianem przy
był d. 22. grudnia wieczorem do Ordnny. Sześć  
batalijonów karliśtowskich zajm uje okolice tego 
miasta

Doniesienia z San Sebastian (vr pismach angiel
skich} dochodzą do dnia 17. grudnia. Oficerowie  
i szeregowi zwmiętej logii zawsze tam jeszcze  
przebywali. Poseł angielski wspierał ich pie
niężne żidania, by im przynajmniej środki po
wrotu do Anglii zapewnić. Wnoszą , że  ułcini 
Wstąpią znowu w słu zb e  hiszpańską.

W i e l k a  B r j t a n i j a  i I r la n d y ja .

Dzieńnik S tandard  piszo : »Bun Sens  mówi  
u posiłkowym oddziale ■erho'ników francur.kich, 
majacym zamif.C odpłynąć do-DóInój-Ilanady dla 
wsparcia swych franeuzkirh b'aci. Lecz zdtye 
uasrt się , ze Ludwik Filip nio będzie miał chęci  
naśladować przykładu wystawionego przez nas 
w Idiszpauii ,’ luli owego w swym czasie szczę- 
ś 'Wszfego przykładu, danego przeZ Ludwika NAI.  
w Amery, o. Nie obawiamy sio bynajmniej,  
azehy Itró1 Francuzów wspierał to romantyczne 
przedsięwzięcie; Slm(yj IEś wyprawy, czy rząd 
irancuzki "Spierać ja będzie lub n io ,  bardzo 
mało lękać sio uależy. Załcdwo potrafi cna 
dostać sio d° -^m eryki, jeźli z resztą hrąlace 
okręty misto powinność swoję wykonają , a gdyby 
jej się nawet najszczęśliwiej powiodło, n :e zdąży 
jednak do Hanaay przed m ajem ., do którego 
czasu wojna dawno juz zapewne się skończy; 
ł c c z g d .b y  i w sam czas przybyła, nie będzie to 
pierwszy raz, ze FrEDCUzi od Anglików porządne 
cięgi wezm ą.«

Doniesienia gubernatorc D ólnćj-Ifanady, Sir 
J Colborno , z Montreal ® d. 2$. listopada, i 
nowsze z tnmtąd wiadom ości, otrzymane przez 
New -łćoęk. dochodzą do d d- gruduia. Potwier
dza się z u p e łn ie , że  pod czas gdy uderzenie

wojska królewskiego na S t. Denis na n iczem  
spełz ło  (mieli 6 zabitych , 10 rannych a 0 gdzieś 
się zapodziało), podpułkownik Welheiall odniósł 
w St. Charles zupełno  nad powstańcami ?\vi-  
cięztwo. Królewskie wojsłto straciło w tćj po
tyczce 3 zabitych a 18 raniono, pod czas gdy 
północno-amerykańsltie pisma stratę powstańców  
na 500 podają. Ostatni walczyli z rozpaczą i trzy
mali sie, dupokad na nich bagnetami nic uderzono. 
W tedy powstała okropua rzeź. Przeszło 100  
ludzi zginęło w szopie napełnionej sianem i sło
m a , którą w perzyDę obrócono. Wielu peto-  
nęło  us,lejąc przez rzekę się przeprawić. Woj
sku królewskiemu zastąpił drogę w powrocie  
m ały oddział powstańców, z dwoma d/iałami  
prowndzonemi na taczkach; lecz go kilku wy
strzałami rozprószono. Podpułkownik W elherełl  
odprawiał do Montreal wjazd uroczysty , dokąd 
po ewćm  zwycięztwie powrócił. Jako znamiona 
zwycieztwa przyniosło wojsko jego drzewo i czap
kę wolności , z tablicą drewniana. majarą na
pis: »Na cześć Papineaua  jego wdzięczni współ
obywatele* , któreto'godla na zgromadzeniu sz e 
ściu hrahstw w Montreal wystawiono, —  Powstań
cy zebrali znowu znaczne siły w Grand Bia łe .  
T akże na północy od Montreal sypią szańce; po
wstańcy niepokoją okolicę i przerywają wszelkie  
związk:. Słychać jednak, ze są między sobą w nie
zgodzie. Jenerała swojego Brown , chcącego po 
klęsce pod St. Charles chorągwie ich opuścić , 
przytrzymali przeglądnęli m u rzeczy,  chociaż 
zapewniał, ze iedzie z wa/nerni interesami w ich  
sprawie. Zabrawszy m u znaczną su m m ę pie
niężną, blizko 3000 font. st., z sobą go uprowa
dzili. Inni naczelcicy lej partyi nie chętnie tak' 
ze skłaniają się do powstania, Mianowicie o na
czelniku Papiucau słychać, ze go powstańcy po
niekąd jak jeńca trzymaja. Po między rokouza- 
naim krąży wieść , że  królowe angielska stracił 
z tronu książę Kumberlandyi i ze w Anglii woj
na domowa się sroży —■ Gubernetor nakazuje 
ciągle uzbrojenia. W Górnej i Dólnej Kana
dzie organizują oddziały och otn ik ów , miedzy 
którymi z r/adkićm wyszczególnieniem wspo
minają kapitana izraelskiego Dixon W  Mon
treal zabrano kitka zapasów prochu. Siedzi tam 
w więzieniu Ąf) osób , oskarżonych o zdradę eta
nu. Gubernator wydał ouezwę, w której za nie
ważne ogłasza wszystkie przez powstańców wy
muszone prośby o dymisyję, —  W  Kanadzie 
znajduje się wielu obcych wojskowych, którzy 
zdaje się ze  chcą w walce tamtejszej czynny 
m ieć  odział. Jest m iędzy nimi trzech Fiancu-  
zów. OL.cnie przebywa także w Kanadzie znany 
jako autor kapitan Marryct

Londyńska rGazeta dworu* *<? 26 . grud r. z.
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udziela urzędowej pod d. 28. listopada datowanej  
depeszy sir Johna Colborne o ostatnich wypad
kach w Dolnej Kanadzie, donoszącej tylko
0 dwóch ju z  wiadomych wyprawach do St. Denis
1 St. Charles, k tó r e ,  jak gubernator jeneralny  
powiada, wykonane zostały w skutek wezwania  
prawników koronnych, proszących cywilnych urzę
dów o obronę w czasie zamierzonego uwięzienia 
pana Papineau'a i innych »zdrajców.« Strata 
w potyczce pod St. Denis , którćj k lęskę przy
znają , podana jest  w urzędowem zdaniu sprawy 
p rzez pułkownika Gore , dolączonem  do dep e
szy, na 6 zabitych a 10 rannych, między którymi 
się jeden  kapitan i sześciu jeń có w  znajduje —  
Przyznają się takie , ze utracili jedno przy ko
lu m n ie  znajdujące się działo, które podczas prze
prawy przez most zagrzęzlo, I po daremnem usi
łowaniu wydobycia go przez aiedm godzin, m u 
siało być zostawione na miejscu. Podpułkownik  
W eleral!  mówi w swym raporcie, źe zajął St. 
Charłea po jedoo-godzinnej utarczce i wziął sze
snastu ludzi w n iew o lę ;  50 trupów rokoszanów  
znaleziono na bojowisku , a wielu zgorzało w do
m ach  ; wojsko angielskie utraciło 3ch ludzi w za
bitych , 10  zostało ciężko a 8 lekko ranionych. 
Podpułkownik stracił konia w boju, zaś koń m a
jora Warde i rotmistrza dowodzącego oddziałem  
jazdy zostały ranione. Podpułkownik oświad
czył w swojej pierwszój depeszy do sir Johna 
Colborne, że będzie czekał w St. Charles, pokąd  
nie nadejdą nowe rozkaz); w drugiej depeszy da
towanej z Chambly, oznajmia, iż był zm uszonym  
cofnąć się z St. Chsr les ,  gdy z m u z tyłu zagra
żał znaczny oddział powstańców; tudzież że  
azukał rokoszanów , lecz ci za zbliżeniem się 
jeg o  zostawiwszy swe działa , które natychmiast  
za b ra ł , uciekli, Że podpułkownik dnia 3 0 g o , 
a zatem  w dzień po odejścia depeszy sir Johna  
Colborne, przybył do Montrealu, ju żeśm y  
dawniej wspomnieli.

Pism a amerykańskie udzielają lista paster
sk ie g o ,  wydanego przez katolickiego biskupa 
w Montreal do duchowieństwa i ludu jego  dye- 
cezyi. Wzywa ich w tym że usilnie do pokoju,  
z tym  dodatkiem , ze  go do tego żaden zewnętrz
ny wpływ nie p o w od u je ,  lecz jedynie czyni to 
z własnego su m ie n ia ,  ileze  od rządu żadnego 
zlecenia nie o trz y m a ł, ani się go spodziewa.

Dla powzięcia wyobrażenia o trudności pro
wadzenia wojny w Dólućj-Kanadzie , należy wie
dzieć , że kraj ten przy, swojej szczuplej ludno
ści jest  prawie tak d u ży ,  jak cala Francyja. 
(Dólna-Kanada miała w r. 1834 —  5 4 0 ,0 0 5 ,  a 
Górna Kanada 330,401 mieszkańców. Cała Ka
nada zajm uje niemal 33°  (405 mil) od W scho
du na Z a c h ó d , a 6 °  (00 mil) od Północy na

Południe. Przeto cała Kanada liczy niemal 7425  
mil kwadratowych.

Francyja.

Król i królowa , otoczeni rodziną królew ską,  
dnia 31. grudnia ogodz- 8. wieczorem przyjmo
wali w sali tronowej damy członków ciała dyplo
matycznego i członków rady atann, przedstawio
nych przez zachowawcę pieczęci. O godz. 9tój 
przyjmowali królestwo ichm ość intendenta jen e -  
ralnego i administracyję listy cyw ilnćj,  admini
stratora i administracyję prywatnych dóbr królew
skich. K r ó l , królowa i rodzina królewska udali 
sio potem do sali marszałków, gdzie zgromadzone  
były oddziały gwardyi narodowej ł wojska linijo- 
w e g o , pełniącego służbę w Tuileryjach. Król 
odpowiedział na ich życzenia , a z zapałem wy
rzeczona przemowa króla z radosnym powitaną 
była okrzykiem.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  zgromadziła alę 
dnia 29 grudnia do biór swoich , dla mianowa
nia członków h om isy i, której ma być poleoony  
projekt do adresu, odpowiedniego na m ow ę od 
troou. Zaszłe przytóm rozprawy były dosyć żyw e  
i  toczyły się mianowicie około przemiany rentów, 
sprawy Algieru , uzupełnienia amnestyi i stanu  
spraw zagranicznych. —  Do komisy! c e le m  u ło 
żenia adresu wybrała izba deputowanych panów  
Boissy d’Anglas, de Berigny, Jacqneminot , D u-  
faure. Passy, Etienne, Bernard de Rennes, D e 
bel ley m e i St. Marc Girardin. I tu doktryniści 
ponieśli k lęskę. P. Guizot w biórze sw ojćm  ani 
jednego  nie otrzymał głosu. Po-m iędzy obra
nymi jest  tylko dwóch doktrynistów, Jacquem in0t  
i St. Marc Girardin , zaś z  lewego środka jest  
cztórech , do których jeszcze pana Dupin , na 
m ocy prezesowskiej godności jego , dodać należy,

Journal des D ebats z dnia 30. grudnia wspo
mina także o wzmiankowanem dnia poprzedni-  
czego przez Alessagera poruszeniu wójsk ku 
granicy póluocnćj , k tó ie  z przezorności tylko 
miało być nakazanym. W num erze swoim  z d. 
31. grudnia powiada Journal des D ebats , Je w sk u 
tek przybyłego z Berlina gońca, wezwany był m i
nister wojny do króla i po krótkiej naradzie wy
prawiono go ń có w ,  d l a  c o f n i e n i a  danych 
dawniej rozkazów.

Osoby uwięzione z powodu spisku Huberta po 
największej części uwolniono.

Aloniteur  zawiera król. rozporządzenie z dnia 
28. grudnia, którera doktorom It o r e f  f  i W o 
ł o w s k i e m u ,  za to iż się bardzo niezaszczytnie  
względem  hrabiny Lincoln zn a leź l i ,  odjęto po
zwolenie praktykowania w e Francyi.
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Belgija. ■ **'  Jjp."
N a poBtadfoHa senatu d. 28 grudma^, m ini

ster spraw zagranicznych jV skntek interpelacyi 
Senatora pena de Hawany- wyraził się w sposobie  
następującym o sprawie Grunwaldzkiego łasa : 
rM-jści panowie 1 Najprzód szanownem u mówcy  
pric-demną dziekoję za sposób m yślen ia ,  jaki 
okazał pod w zg lędem  postępowania rządu w spra
wie Grunwaldzkiego lasu. Sprawa ta była ze 
wszech miar wielkiej w e g i; nie szło bowiem  li 
o sam materyjulny interes korzystania z l a s u ; 
m ogło  Sie to stać nie nkrzywdzając administra
c j i  , która nam bez zastrzeżenia zapewniona  
W caldj prowincyi Luxem burskiej.  Pozostać m u 
szę,  mości panowie, przy oświadczeniu, jakie juz  
w tej mierze dałem senatowi: i i  sprawa ta spo
kojny wzięła obrót i zdaje się , ze  go otrzyma. 
W inienem  dodać, ze  książę Hcssen - Homburg , 
jak to juz  naprzód przy pierwszej interpelacyi, 
o tym przedmiocie uczynionej do m n ie  w izbie 
reprezentantów, poznać d ałer .,  zdał o tern sprawę 
n iem ieck iem u  sojmowi i aż dedalszego  postano
wienia wszystko w stanie letaźn t szym zostawił. 
Francyja i Anglija, m ocarstw a, które konwen-  
cyje z dnia 21- maja podpisały, u m a ły  ważność  
lój sprawy i pospieszyły dać mttn dowody swćj 
tyczl wości. Z drogiej strony znowu inne także 
wielkie mocarstwa zdają się być ożywione ży
c z en ie m  utrzymania poKoju, Chodzi tu zatćm  
O to tylko, ażeby rząd niderlandzki oświecic w zglę
d em  skutków użytkowania z lasu, które admini-  
atracyję wielkiego księstwa Luxem burskiego eku- 
Bićby m og ło ;  jest  rzeczą p ew n ą ,  ż e  to użytko
wania stałoby się nadzwyczajnie nderzającem  
przekroczeniem  postanowień konwencyi z dnia 
21.^ ,-naja. —  W tym  składzie rzeczy m ogę z j e 
dnej strony zapewnić , iż wszystko upoważnia nas 
do tep n m ,ematna, ! e  sprawa ta, w ciągu dni ostat
nich kraj nasz niepokojąca, zdaje s ię .  iż się dla 
Be sgii 8puaobio zadowalającym zakończy. —  

lrug-ej zaś strony nie m o g ę  jeszcze  powie
d z ie ć ,  jak by zachodzące trum ości stanowczo  
ugnniętemi^ zostały. 2  tych powodów m uszę  
przeto także wstrzymać się od dania odpowiedzi 
na interpelacyję zacnego senatora, jak dalece ona 
dntyczó ^ię utrzymania użytych prnez rząd środ
ków. N am  tylko w ypcja rozważyć, czy w obec
nym  stanie rzeczy zachodzi powód zmodyfikowania 
uchwał, wydanych pod względem  wyprawy woj-  
si.a , lub czyli fnamy pczoalać przy downem, aż 
do ostatecznego powstałyi i trudności rozwiązanie 4 

Rossyja.
Z  Petersburga d. 2 1 . grud.  1837 (5. s tyc z .  1838.)

W  P s z c z o l e  p ó ł n o c n e j  czytamy- rStO- 
lica tutejsza straciła celnie^zą ze swych ozdób.

^alac zim owy cesarski stał się pastwą straszli
wego pożaru. Szkody, przez tę k ieskę zrzą
d zon e,  wielkie są i dotkliwe; ale e r c m i ta i  po
został cały, i z samego zam ku wyniesiono wszyat- 
kio sp rzęty ,  pap iery , obrazy, k s ięg i ,  nawet  
wszys-kie drobiazgi a ’pokojów n. eeaaizowej są 
uratowane ile się zd ,}e , ogień wybuchnął w pra
cowni apteki pałacowej. Zaczawezyaię w piątek  
17. (29.)  grudnia , o 8. wieczorem , pożar trwał 
z równą silą przez trzydzieści godzin. —  Cesarz 
j m e  prawie przez cały czas znajdował się przy 
pożarze i sam raczył wszystkiemi czynnościami 
rozporządzać.—  NN. Ceaaisiwo </’ • ? całą naj
jaśniejszą rodziną, w pożądam'*-. .u przy
jechali do pałacu Aniczkowak hwili,
kiedy wszczął się pożar , nu. r. >je ,
z następcą tronu , znajdowali aię V ird.k <n 
Teatrze. ( 1 • p - >

M  O II ■ ■ ~

W iadom ości handlowe i przemysłowe,
(Z koretpondencyj prywatnych.)

'larnnpo l d. 12. s ty c zn ia  1838. Ceny zboża,  
które niedawno zniżać się zdawały, zaczynają 
zuowu szybko iść w  górę , a mianowicie dzieje  
się  to z ceną wódki. Codziennie wyprowadzają  
z tąd wszelkiego rodzejn produkta do L w ow a,  
Brodów i w Podgórze i plącą za korzec psze
nicy p o  7 zr. , żyta po 4 zr. , jęczm ienia po 2  
zr. 30  kr , hreczki po 3 zr. w. w a za garniec 
sznm ów ki po 2- k r . ,  zaś okowitej po 34 kr. 
m . k. Zachodzi tu jeszcze i ta oko łiczeość ,  iż  
przez nieustające mrozy utrudnionem jest bar
dzo m lew o  zb oża , przez co u nas prawie zu
pełn ie  niedostatek panuje. Cena m ąki w dwój
nasób jest  wyższa niż cenn zboża.

B ia ła  d.  10. s ty c zn ia  1833 . Od niejakiego  
czasu targi cłorr.unieckio nd bydło są wenie n ie
p o m y ś ln e ,  ale natomiast w Alorawii i Szlazku  
skupują tern bardziej bydło aa stajnie. Za tu
czenie od sztuki płacą po 1 zr. do 1 zr. 36  kr. 
m . k. na tydzień. Stajnie w  Szlazku zostały  
w tym miesiącu po większńj części wypróżnione,  
a gdz.e to uie nastąpiło , nre myślą ju ż  o posta
wienie bydła na drugiej sta jn i, lecz  trzymają to  
samo b y d ło , aż d o p k c d  zup ełn ie  nie wyrobią 
swoich m ałych zapasów kartofli. Gorzelnie w 
S z la z k u ,  k tó ie  się szczycą najlepjzym  wydat
k iem  , otrzymują z jednego korea kartofli wa
żącego 160  funtów , najwięcej 4  garnce spirytusu  
e 32  stopniach , zwykle zaś otrzymują tylko* 3 
i pół . arnca. Niedostatek dobrych drożdży piw-  
n j c h ,  które są , jak w iadom o, najwydatniejszym  
środkiem ferm entocyi, nagradzają przy w ożeniem  
ich z Vt ićdflia płacac tamże za  wiadro po 4 2  i t .
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m  k  . S z c z c g ó l n i e j s ł ą  u w a g o  z w r a c a j ą  w  o w y c h  
g o r z e l n i a c h  n a  p a r o w a n i e  k a . t o i l l  j a k  n a j s p i e a z -  
m e j s z e ,  d l a  t e g o  l e ż  n a w e t  m a i e j o t e  k a d z i e  p a  
r o « 3 , z a w i e r a j ą c e  dz ies ięć ,  k o r c y  • p r z e k ł a d a j ą  
n a d  w i e l k i e  P a r a  w p r o w a d z a  s io  d o  k a d z i  t y l k o  
w t e d y ,  g d y  o n a  w  n a j w y i s i j m  s t o p n i u  j e s t  ro  
» e g r z a n a , e s k o r o  k a r t p & ę  - i ?  u w a r z ą ,  c o  sio  
w  t y c h  m a ł y c h  D aezyn iaę ik  w  p r z e c i ą g u  p ó j  B ę
d z in y  o d b y w a ,  n a t y c h m i t s t  s ię  r c z t w i f r u  k a d z i e  
i p r z y s t ę p u j e  d o  z a c i e r u .  P o w z i ę l i ś m y  tu  n a j 
d o k ł a d n i e j s z e  p r z e k o n a n i e ,  z e  k a r t o f l e ,  k t ó r e  
d ł u ż e j  n a d  cza s  p o t r z e b n y  w a r z ą  s io  I p r z e z  10 
s ię  r u m i e n i ą ,  c o  j e s t  s k u t k i e m  z b y t e c z n e g o  g o 
r ą c a  , z a w s z e  t r a c ą  n a  w y d a t n o s c i , r ó w n . e  j a k  
i  p a r a ,  k t ó r a  n ie  w  n a j w y ż s z y m  s ‘o p a i u  g o r ą -  
c o ś c i  w p u s z c z a n a  b y w e  d o  k a d z i , d o p o k ą d  t y l k o  
w i l g o t n ą  p a r o  a l b o  w o d ę  w p r o w a d z a ,  p o d o b n i e ż  
k a r t o f l o m  j e s t  s z k o d l iw ą .  D l a t e g o  b ł ę d e m  j t- s t ,  
j e ż e l i  p r z e z  n o c , j a k  z a  z w y c z a j  s ię ^  d z i e j e  , 
w p r o w a d z a m y  p a r ę  d o  k a r to f l i  i d o p i e r o  d r u 
g i e g o  d n ia  z  r a n o  j a  w a r z y m y .

Obecnie płaca tutaj za atopieu spirytusu 22  
kr. m . k. w wiadrze ; w Szlązku placc-no juz  
aaw et po 23  k r . ,  jednakże nie zdaje s i ę ,  aby 
ta cena się ostała. Ifonicz płaca po 13 zr. do 
13 zr. 30 kr. od celnara, koper po 5 zr. do 5 
ar. 30  k r . ,  kmin po 8 zr. 30  k i.  do 9 zr , len  

17 z r . , kouopie pó 10 z r . , lój stanął na ce 
lno 21 zr  , karuk po 20 do 21 zr . ,  potaż po 9 
%r. , lecz nie ma nań kupców; m iód po 18 do 
4 9  z r . ,  petoka polska żółta po 14 do 15 zr. m  k. 
Ceny zboża znajdują się w jednakim  stanie , ale 
n ie  m a znacznych dowozów Gościńce obecnie  
są dobre i dla tego m o że  będą miały jaki wpływ  
na ceny zboża. —  Podług wiadomości odebra
nych  z W e g ie r ,  u. cła tamże apaać cena ,/i.dki.

G a r b a r n i a  Juliusza Fritsche w Bihku pod Biała, 
oklórejdm y dawnićj w Gazecie naszej wspomnieli,  
została założoną i wydaje na angielski sposób  
ce ln e  wyroby, dla lego pod wszelkim w zględem  
co  do dobroci wyrobów swoich wyrównywa gar 
L am iom  zagranicznym.

Ołomuniec. Targ  na w o ły  d. 10. s ty c zn ia  1833.
Togo tygodnia przypędzono 525 sztuk wołów, 

co w obecnej porze roku można zawsze uważać 
za znaczną i l o ś ć ; lecz zła jakość bydła była 
przyczyn ą , ze handel w olm i na targowicy szedł 
niezm iern ie  tępo; elbowiem i b  zło woły żad.mo 
takiej ceny, jaka w Innym czasie tylko za woły 
dobrej jakości się p ła c i , i dla tego większe par- 
tyje zoBiaiy n iejprzedzne; jedno z nich nope-  
dzil właściciel do i ł  iednia —  YV Wiedniu miała

coltolw.ak. apaśo cena bydln, lecz  dokładnej w 
tój m ierzę  „Wiadomości jeszcze nie m am y. Na 
drodze fctikuplono przed targiem 60 wołów ga« 
lifcyjskich a 30 to  Śzięzka i przez Lipnik p o 
pędzono pi oato do Wiednia. —  Na przeszły ty
dzień spodziewamy się , zc  większą ilość bydlą 
dostawią'; lpcz nie m am y n a d z ie i , aby woły były' 
lopszrj jakości. P Teodurowieza z wołmt zasko
czyły w drodze mrozy pod R z e sz o w e m , d la tego  
przypędzić icll nie może.

P r z y p ę d z i l i :  1) Józef  R it ter ,  z Cieszyna, 
51 w ołów; 2) Izrael Lois , z Lutowi»k! 8 0 ;  8) 
Kohn i Boksliorn , z Kemarowic 5 1 .  4) Lob! 
W achsbcrg , z B rakow a, 92. Mfilćmi partyja- 
m i 251. —  Ilość przypędzunych 525.

K u p i l i : ■jea
tim

Cena jc- 
dnćj 
pary  

w w. w.
M«•c«T3es

Z tych 
para  

ważyć 
mos la

zr, [kr. cetnar.

P o  Berno malćini por- 
tyjanii stado ]Sro. 1.

— Wiednia pugnano śt. 2
—  Ołomuńca st. N. 3 
Nieśprzedano sl. Nro. 4, 
Małćmi parlyjami .
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( G a z e t a  K r a k o w s k a . )  K r u k ó w ,  Ceny zlioża 
c z te re c h  g a t u n k a c h , n a  ta rgow icy  \y I l l e j a -  

rzu przy  K rakow ie s p r z e d a w a n e g o :

Dnia 8. i 0* stycznia
1 2 3 4

1838 r. zł. jjf. Sf- zł. $ • ?\. gr -

Itorzec pszenicy . 15 , 15 . ' i i 15 14 13 20
—  żyta. . . 12 lft i " 10 12 — — —
—  jęczmienia. 9 6 8 2 U 0 10 — —
— owsa , . 0 — 5 20 5 f 15 — —

g ro c h u . . U 13 11 — 10 — — —*
—  jagieł . . 31 30

“
29 28

*

W e ł n a .
L o n d yn  d. 29. grud n ia  1837. Gatunków wolny  

an g ieh k ie j , o które stę dopytują ,  jest berćzo  
m a ło ,  a ponieważ a;o zd jo> iż mało tych ga
tunków przywożą- ua targowica. podueszą sie 
ich ceny dtopniowo, dla tego w  miarę tych sto
pni odmieniamy nasze widoki. O w ełn ę  zagra
niczna podobnie! sie dopytują za ustanowione ceny.

(P°reus. Han dl. Z e i t . )

Oo dzisiejsze1j G a ze ty  do łączone  iest uw ia d o m ien ie  k s ięgarn i  M iL h o w sk ieg o ,
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